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Na R. P. 1769* 

Nro XL. 

d. 20. Maia.

Reszta Liftu.

JA bym fię byJa mogfa uſprawiedli— 
wić przeciw ko temu Pbffuszeaftwu, 

gdyby moi Rodzice nie profnovnli by­
li z  mego młodego wieku, y boiaźii—

Q q wego



wego ducha Pici moiey; zażywaiąc ka- 
reffow1, groźby, nawet oftatnich ſposo- 
bow, ażeby mnie. przed Ołtarz Nayſk- 
fltawszego y Nayſprawiedliwszego O y­
ca wſzyftkich ludzi zaprowadzić; z tym 
wſzyilkini, będąc w tym mniemaniu, 
że mi fię niegodzi przecinko woli, nic 
y  nayłłusznieyszego przełożyć, zamil­
czałam rada nie rada, przeto też tam o- 
fłatnią zbrodnią krzyvvoprzyfięfl:wa,mo- 
ie niepowetowane zapieczętowałam 
nieſzczęście ! przy tym ci to źrzodle ta- 
flci, Rodzice moi niełkończoney nigdy 
zgryzoty y. nieſpokoyności ſumnienra 
wyczerpali początek! Jakoż gdyby by­
li w czafie myśleli, za iak wiele złych 
flmtkow z tego przymuszenia, Bogu 
będą mufieli odpowiadać, nigdyby mnie 
niebyli do takiego nie przynaglili fta- 
ńu; naypierwey złe pożycie z Mężem, 
y  ztąd wſzyftkie wynikające grzechy 
y  zgorszenia , edukacya zaniedbana

dzieci,



dzieci, y zły przykład im dany, po tey 
ziey edukacyi dzieci, gorſzey %  fpo- 
dziewać trzeba W nuków, a naygorſzey 
Praw nuków , y tam  daley. O iak to 
ftraszny łańcuch, ktorego każde ognb 
wo ieft dosyć zdolne naynieſpokoy- 
mieyszą ſprawić ſumnienia zgryzotę ! 
fama myśl ta, bydź przyczyną nieſzczę- 
ścia całego pokolenia, powinnahy, iak 
mi fię zdaie, nayokropnieyszy y nay- 
przeraźliwszy ftrach y boiązń W wfzy* 
ftkich ſprawić Rodzicach.

Nie Pędź W. Pan o mnie, żebym'od; 
rodpą była córką, przeto że tak nie mi­
łą fkładam fltargę przeciw Rodzicom; 
Reſpekt który im winnam ieft nieogra­
niczony, atoli miłość prawdy powinna 
bydź ieszcze w większym poſzanowa- 
niu, ą inaczey o Rodzicach tych, któ­
rzy zbyt oftro fwey zwierzchności za­
żywają, trzymać nie mogę, tylko że

oni



oni naſzego iarzma Poflnſzeńftwa, któ­
re drugdy powińniby Rodzić y ulży- 
w ać, zaoftrzaią go aż do nieznośnego 
ciężaru y czynią go męką; gdy przecie 
Bog, ktory bez żadney proporcyi,  wię- 
cey m ą władzy nad ludźmi, niżeli Ro­
dzice nad dziećmi, zóftawił ludziom tę 
wolą obierać lobię między Wodą a O- 
gniitn, iakimże więc prawem Rudzice 
przywiaszczaiąſobie moc przymuszać 
dzieci,  albo im zabraniać, w obieraniu 
{obie tego (łanu gdzie o nich ſamych 
idzie? w którym pomyślność albo nie- 
ſzczcście, ich lamych, a nie Rodziców, 
cieszyć lub trapić będzie? to mi Iię 
zdaiebydź  krzywdą.

Ale ta ieft własność ludzi rządzących 
iię PafT a mi, że nie lubią tylko podo­
bnych fobie,dla tego Rodzice,którzy do 
Bogactw ſerce przywiązane, lub Chi­
merami wynicfłości G łow y zaprzą-?.
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tnione mai§, radziby byli, żeby zię­
ciowie z posagiem, albo częfto zamiaft 
Posagu fposob ich my ślepią przeięli, y  
w  cym naywiększe ſzęzęście fwoiey za- 
klźtdaig córki, ktoraby Izczęśliwszą by. 
i a w poftanowieniu obranym według 
ſerca y rozumu, choć. z mnieyszg fortu­
ny, albo w niższym honorze; owfzem 
V/idziemy bardzo częfte przykłady, y 

/  Mąż ieft tego dowodem, że ci którzy 
bez pracy, bez induftryi do gotowych 
przychodzi Bogaftw, zamiaft ie po­
mnożyć, albo ie przynaymniey utrzy­
mać, marnie ie tracą; przeciwnym zaś 
ſposobem, ci, którzy, do mierney przy- 
aiczeni fortuny, z wielkim posagiem we­
zmę iony,ftarai|  fię przez dobre gofpo- 
darftwo, nie tylko nienaruſzenie go za­
chować, ale przy maiżeńfkiey zgodzie, 
y  ſpokoyney Słodkości życia, ieszcze 
więcey intrat przyfposobić. Nie wcho­
dzę w  roztrząśnienie tey Propozycyi,

czy



czy Boga&wa zawſze uſzczęśliwiaię? 
ale każdy fię ze mnę zgodzi, że w Mak 
żeńftwip cnota, rowność humorow, y 
przywiązanie, przechodzę wſzyftkie 
milliony, dla których to darów ieżeli 
podob. no każę opuszczać Oyca y mat­
kę, a trzymać fię naznaczohey od Boga 
pary, tym bardziey, n.iedbaę o te for«r 
tuny, dodatki, które nie zawfze ten los 
ſzczęśliwy życia przynoszę z ſobę, mia­
nowicie iak iuż raz nąrnien.iafam, ile 
kiedy dzieci ſę w tym wieku, w którym 
zdrowo y ſprawiedliwie rozeznać mogę 
między złym a dobrym ; o nich idzie, 
niechże więc z opowiedzeniem fię Ro? 
dzicow ſami obieraię.

Mówiłam do tęd o przymuszaniu 
dzieci do Małżcńftwa, a że oprocz tey 
gwałtowności,doznałam ieſzcze drugiey 
rowney, że mi zabionili iść za. tegokto- 
yyby mnie był ſzcz^śliwę uczynił) y naci

tym



t e  yc p 4  m
tym by mi fię punktem zaftanowić trze­
ba, ale fię boi? żeby mey zapęd mowy,, 
choć wymówkę znaleść powinien w ża­
lu, nie podpadał censurze: przeto to 
tylko ieſzcze zadam Pytanie? który z  
tych dwóch ieft okmtnieyszy,cżyli ten? 
który ſporkawśzy umieraięcego z pra­
gnienia,trucizny mu zamiaft napoiu po- 
daie ? czyli ten ? który przy zdrowejr 
wody ftotęc źrzodle, pić mu % niego 
zabrania? Zofta wuię to W. Pana rezo- 
lucyi, tę tylko przydam Reflexyę, że mi 
fię zdaie że Rodzice., zabraniaięc bez 
fituszney racyi iść Córce za tego, które­
go fobie polubiła, oboyga nieſzczęścia 
ſ§ przyczynę, dla tego powiriniby fię 
bać, iefz ze cięższy rachunek Panu Bo­
gu w czafie oddać.

Wybawienie przed oczyftnego flanu^ 
odnawia rany ſerca mego, izy rzęfifte 
które leig hie pozwalaię mi więcey pi-
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ſać; tym tylko kończę iżbym wielką u- 
czufa pociechę, gdyby choć iedna oſo- 
ba z moiey prcfitowaia przeftrogi y  
przykładu. •

Zoftaig
W .  M Pana 

Nayniższą f?ug| 
Bogumiła Cubiflkcfc 

, % Krakowa 15. Kwietnia.
1769.
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